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Wschód księżyca o godzinia 9 minut 38 w. 
Zachód „ w 12 „ 19. w.
WysokoSd wody na Wiśle stóp 3 cali 6
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 15° EL

Wschód słońca o godzinie 5-oj minut ÓT 
Zachód , r? „ 7-ej „ 3.
Długość dnia godzin 14 „ 3.
Ubyło „ 3 . 7.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: zaa jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrolog] a; za jeden wiersz 
15 kop.

■ Zwyczajne i małe ogłoszę- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poł.
Środa: Stefana Kr. W.
Czwartek: Bron • sławy Pan ny
Piątek: Rozalji Panny.

_ Sobota: Wawrzyńca B.

frenumer ata.
Kurjer Warszawski wy. 

ehodzi w dni powszednie wie- 
szetem, w niedziele i święta rt- 
ne. a nadto wychodzą stale ;w 
dni, powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne. -i

Sarenki prenumeraty podana
FK w nagłówku numeru gtó- f} ,r„ .„ v.„

’l&m. »» te. ■ l>oa»«ek.
datek poranny przyjmowaną byd j ‘ i n
nie może. „ ■ ______

Dziś: r ścięciem. Jana- -.
Niedziela; pocieszenie A P. M. 
1’oniodział.; Rajmunda Wyz. 
W torek: Idziego Opata. ■ ' -

kalendarz. :
AHmifl słowiańskie: Dziś Racibpra 51.; jutro Szczęsnego św. I 
Zgromadzenia: Posiedzenie cżłonków dozoru cmentarza po- : 

wązkowskiego. (Kancelarja' zarządu cmentarza za rogatką po- i 
Wązkowską—12 w południe.)

I; trZajcy.. Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- I 
Przedni, .’v 15—od 10-ej rano do 5-cj po południu.)—Wystawa 
nbnzów Krywulta.(Hotel Europejski-od '10-ej rano do 7-ej 
e ieezorrm.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Kowy-Swiat >■ 27—od 10-ej rano do 71/: wieczorem.) — Wy- 
stawa piob i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze-, 
co. (Gmach Muzeum przemyśln i rolnictwa na Krakowsk.- 
Przedni. .V 00—od 10-ej rano do 6-ąj po południu. Wejście 
bezpłatne.)

Teatry: Letni: dziś „Roznosicielka chleba”; jutro „Rozno- 
aLioika chleua“; — H owy; dziś „Ptasznik z Tyrolu" (występ 
pannyJaniny Babińskiej): jutro .Ptasznik z Tyrolu" (występ 
panny .Taniny Babińskiej). (8 wieczorem.)

Teatrzyki: Wodewil; dziś .Ulica Marszałkowska"; — 
Bellevue: dziś .Chata za wsią"; — Eldorado: dziś 
przedstawienie składane. (8 wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu dó rozdania na 
zastawy znajdiye się na dzień dzisiejszy 1087 rs. 9 kop. (Po- I 
życzki wydawane będą; wykup i prolongata uskutecznia się od 
godz. 9 ąj rano do 1-ej po południu i od godz. 4-ęj do (i-ej po ,i 
południiu)____  _____ *..............  ............ j

, WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
«=a Grażdaniń donosi, iż ministerjum dóbr pań­

stwa poruszyło kwestję obovyjązkowej asekuracji 
wzajemnej zasiewów od gradobicia.

= Według informacyj dziedników petersbur­
skich niebawem ma być poruszona sprawa wynale- ' 
zienia środków, któreby umożliwiły tańszą produ-u 
keję szyn stalowych w zakładach, znajdujących się ; 
w obrębie państwa. _____ ’ ' ’ 1

ca Jak donosi Warrz. jJnwwn., podczas mane- j 
wrów wojsk pruskich nad granicą Królestwa Pol-, 
kiego pod Nidborkjem zdarzyły się dwa wypad-' 
ki przekroczenia granicy przez pruskie rekonesanse 
kawalerji. W d. 17-ym b. m. rekonesans, złożony 
z dwóch dragonów, a 18-go rekonesans złożony I 

' z trzech ułanów szeregowców, wśród białego dnia 
przeszły granicę w pobliżu kordonu Smolony (w re­
wirze brygady łomżyńskiej straży pogyąnicznej) i 
dotarły aż do wsi Połcie Stare, odległej o 5 wiorst odf 
granicy w powiecie mławskim, gubernji płockiej, 
a powróciły na terytorjuui pruskie nieopodal od kor­

donu Trzóńsk. Rekonesans ułański przesunął się 
w pełnym galopie pod samym kordonem i z teg"o po- 
wogu nie mógł być przez straż pograniczną zatrzy­
many. Obadwa rekonesanse były pod komendą po­
doficerów, którzy, jak powiadają, zbierali jakieś wia­
domości i notowali je w notatnikach.

e=i Z powodu wynikłej kwestji co do opłaty ro­
gatkowego przy wjeździe do Warszawy, zostało wy- 
jaśnionem, według Gaz. polic., że ekwipaże i wozy 
tylko następujących osób wolne są od opłaty: 1) woj­
skowych, pozostąjących w służbie, oraz ich rodzin, o 
ile te mają świadectwa, 2) wszelkie transporty wo­
jenne łub rządowe, 3) urzędników pozostąjących 
w służbie, 4) instytucyj pocztowych, 5) zakładów 
dobroczynnych, 6) właścicieli' posiadających grunta 
i place za rogatkami, lecz na terytorjum miasta, 7) 
bydło miejskie, 8) wagony kolei konnej, 9) karawa- . 
ny; 10) wozy z ogrodowiznami, należącemi do woj­
ska, 11) tabory czyścicieli i przedsiębiorców aseni- 
zacji i 12) dzierżawcy folwarku rządowego Ruda za 
rogatkami Marymonckiemi. Osoby, nie należące do 
kategoryj powyżej wyliczonych w razie przejechania 
przez rogatki bez opłaty narażają się na grzywnę, I 
odpowiadające 10-krotnej należności podług obowią- j 
zującej taryfy. .■ i;-. > ■ 1 •]

= Według rozkazu policyjnego, wyasygnowano 1 
25.00 rs. na gratyfikacje dla urzędników kancelarji I 
oberpolicmajstra i te otrzymali: dyrektor kancelarji 
r. st. Michałowicz 600 rs., starszy urzędnik do szcze- j 
gólnych zleceń r. st. Chrzanowski 50*0 rs., referent 
Dohropokł 200 rs., starsi.pomocnicy referentów: Ga­
wroński i Kamiński po 100 rs., młodsi pomocnicy: 
Jezierski, Picrsicki, Pomianowski i dziennikarz Mi-1- 
łobędzki po 75 rs., egzekutor Malewanow 100 rs., 
urzędnicy'kancelaryjni: Piątkowski, Zdanowicz, No­
wicki, Doliński i Dudziński po 50 rs., naczelnik kon­
troli służących Jacuński i braudmajster straży ognio­
wej Rupuiewski po U00 rs., urzędnicy cyrkułowi: j 
Górecki i Kolenda po 75 rs.

=3 Z pobudowanych dotąd dwóch grup filtrów 
na Koszykach jedna grupa dostarcza wody filtrowa- | 
nej, druga zaś służy do ustawania się wody czer- ! 
panej z Wisły, co dotąd okazało się bardzo pożyte- 
cznem z. powodu, iż woda jest bardzo mętna i bez­
pośrednio do filtrów wprowadzać jej nie można. 
Z powodu jednak bardzo znacznego zapotrzebowa­

nia wody przewiduje się, iż grapa filtracyjna wkrót­
ce stanie się niedostateczną na potrzeby. Z tych 
względów zarząd kanalizacji postanowił niektóre 
z basenów osadkowych napełnić słojami filtracyj­
nym i przyłączyć takowe do całej grupy filtracyj­
nej, resztę zaś pozostawić i nadal w charakterze o- 
sądkowych, do czasu aż pobudowane zostaną w tym 
celu w r. 1892-im specjalne urządzenia, przewidzia­
ne w programie robót IV-ej serji; koszt robót mają­
cych się wykonać administracyjnie wyniesie około 
32,000 rs.

c=3 Według urzędowych wykazów w ciągu miesią­
ca od d. 13-go lipca do d. 13-go sierpnia znajdowało 
się na widowiskach osób: w teatrach: Letnim 14,687, 
Nowym 14,072, na wyspie w Łazienkach 906, w tea­
trzykach ogródkowych: Belle-vue 9,045, Eldorado 
6,507 i Wodewilu 5,618; w cyrku 10,530.

W dniu wczorajszym przyjechali: inspektor 
szkół m. Warszawy r. st. Iwanow z Biały, członko­
wie warszawskiej izby sądowej rz. r. st. Miakinin 
z Moskwy i Nimander z zagranicy; wyjechał zaś do 
Łomży tameczny gubernator rz. r. ŚL Essen,

= Z teatru i muzyki.
♦ Wczoraj, o godz. 1-ej, na scenie teatru Letniego, 

wobec przedstawicieli dyrdkćji, odbyła się próba 
z kilkoma aspirantami do zawodu artystycznego.

Do próby tej stanęła jedna kóbłete i trzej mężczy­
źni, a w ich liczbie p. Bolesławslti, który dał się już 
poznać ze swoich zdolności sceuiczoycli

= Grupa: „dudy”.
Chór śpiewaków, istniejący przy Towarzystwie 

wiośłarskibm, czyli t. zw. „duda”, ofiarowała swemu 
kierownikowi pomysłową grupę fotograficzną.

Grupa wykonaną została przez humorystę p. A. 
Mucharskiego.

"t=a Przyrządy elektryczne.
Jeżeli w Ameryce do tracenia ludzi, jako przestęp­

ców skazanych, używają elektryczności, dlaczegoby 
w ten sposób nie miano tracić zwierząt, zwłaszcza, 
że się im oszczędza cierpień.

Z takiemi właśnie przyrządami, własnego wyna­
lazku, zjechał do Warszawy p. Emil Łukomski, były 
wychowapiec tutejszego uniwersytetu, a obecnie zaj­
mujący się mechaniką i stale w Erfurcie zamiesz­
kały.
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SZMAT ŻYCIA.
Powieść

Crftbrjelę Za polską.
(Daiśzy ciąg),

Polikarp próg przestąpił. Smukły, opalony z glo- 
kształtną, małą: ^^agłą, ciemnemi blond włosa- 
byl typem chłopa wołyńskiego, trochę oskroba- 

nego z pleśni wiekowej- W swej ciemno brunatnej, 
krótkiej świtce, przepasanej wełnianym, zielonym 
jasem, miał pozór młodego dąbczaka, jakby z tych- 
asów, w których dnie cale przepędzał, zapożyczył; 
jarwy i sinukłości Kształtów.

Na widok leśniczego Hanka, jak burak poczer­
wieniawszy, pilnie coś pod szlabanem szukać za­
częła- •

Druga dziewka chichotała się ciuho, kułakiem-usta 
zatykając. • • •

L. I cóż Pan Bóg dał?—zapytał Antoni, ręce o far­
tuch klucznicy obcierając. :

— Nic, jaśnie panie!*— odparł Polikarp z uśmie-

2 wyrębu wracasz? ' ' ■ * .
__ Tak, jaśnie panie! : : ‘ /'. ' 
__ Daleko poszli? • : 11 ■ '
— Całą sciauę zwalili! 

Antoni brwi zmarszczył.
— Jakto całą?
— Krzywiznę nawet tną, mówią, że przez po­

myłkę.
— Dlaczegoś pozwolił? ha?
Antoni ku leśniczemu postąpił, który nagle się 

zmieszał.
— Ja?... jak Boga ukrzyżowanego kocham, cały 

dzień sobaczę, ale co mi przeciw takiemu Szmalowi 
z Siemiatycb iść! Soroka i Cytryna też przyjechali, 
bo to wspólni ki. Orchim, ten szubrawiec, robotę 
więdzie. Co. im st snę wyznaczę, użeraj się z niemi 
dzień cały. Ot!... wprost zaprzepaszczenie!

— Ale znaczone tną?
Polikarp milczał chwilę.
— Ta, niby—wyrzekł przyciszonym głosem.
Antoni żywo ku niemu postąpił.
— Jakto? niby? —zapytał — klejm masz od tego, 

byś sosny znaczył. Polikarp, co tobie?
Polikarp w głowę się podrapał.
Antoni jeszcze raz go bystrem spojrzą-uiem obrzu­

cił i próg kuchni przestępując, rozkazująco wyrzekł.
, —• Chodź.

Wyszli obaj z kuchni, Polikarp tak zafrasowany, 
że nawet nie uszczypnął Hanki, choć mu lazła pod 
oczy, znacząco zęby szczerząc.

Na dziedzińcu ludzie tarcice, piłować skończyli 
i do sadu powoli je wynosić zaczęli. Tylko wyro­
stek jeszcze wciąż pale i kolki ciosał, dysząc ciężko 
i obcierając pot z czoła. , ;

Antoni do sadu powoli schodzić zaczął, za nim 
szedł Polikarp z głową odkrytą, ceratową czapkę 

w ręku niosąc. Weszli na pierwszy taras, gdzie tra­
cze ustawiali po pod drzewami długie stoły, wbija­
jąc w ziemię pale i pokrywając je tarcicami. Nieco 
niżej urządzano ławki, które nagle wśród trawy żół­
ciły się barwą świeżo zheblowanego drzewa.

Antoni postał chwilę i po zarosłej ścieżce ku rzece 
spuszczać się zaczął. Polikarp szedł ciągle w ślad 
za panem, miętosząc w ręku trzymaną czapkę. Do­
szli tak nad brzeg wody, na której kołysała się 
łódka.

Wówczas Antoni obrócił się i patrząc prosto 
w twarz leśniczego, wyrzekł:

—• Co wiesz, gadaj!
Polikarp obejrzał się dokoła.
— Fałszywy klejm mają!—wyszeptał, ku przodo­

wi się pochylając.
Antoni ramionami wzruszył.

. — Cóż znowu?
— Napcwno, jaśnie panie, drzewa w nocy klej- 

mują, a tak szelmy mądrze to ukuli, że ani weź roz­
poznać niepodobna.

— A ty wiesz zkąd?
Polikarp uśmiechnął się tajemniczo.
■— Ja, jaśnie panie, wiem, jak w lesie trawa ro­

śnie, a nic jak zyd fałszywy klejm do sosny ciśnie. 
Ja wiem!

Antoni zastanowił się chwilę.
— Jutro obławę na nich zrobić musimy, dziś od 

domu odchodzić niepodobna. Do jutra czekać trzą,
Pęiikarp" głową skinął.
— Tak, jaśnie panie, do jutra!

i (Dalszy ciąg nastąpi.)
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dawnych aabytków.
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215 majątków, a mianowicie w pow. 
konińskim 15, w wieluńskim 22,

Zatrzymany tłomaczył się, ża wyroby te nabył od jakiegoś 
„łowiska na ulicy.

Ponieważ przedmioty ta pochodu z kradzieży w fabryoe, 
przeto zabrano je od Ił., którego za nabywanie kradzionego 
pociągnięto do odpowiedzialności.

=* Ujęci.
Donosiliśmy w swoim czasie o spełnieniu kradzieży a puł­

kownika Wasnowskiego, pod to 8-ym na Pięknej.
Wskutek zarządzonych poszukiwań złodłieje: Pawłowski, 

Celiński i Łasznk zostali wraz z łupem odszukani.
= Rabunek.
Na mieszkania weł Kotuń fctn. Żeliśzew Józefa włodkow- 

skiogo nocy wczorajszej na skwerze na Krakowskiem Przed­
mieściu napadł jakiś drab.

i-ominie oporu W. został ograbiony z 8 rublk
Rabuś ratował się ucieczką.
=■ Napady. . , ' '
W przejściu przez pusto place za rogatkami powązkowskie-

+ W d. 1-ym przyszłego miesiąca w m. Łęcznie 
(gub. lubelska, pow. lubartowski) przypada walny 
jarmark,z \auy „na św. Idzi”, dziesięć dui trwający, 
głównie na konie, owce i woły.

+ Kółka śpiewackie.
Zamiłowanie do muzyki, a głównie śpiewu, zaczy­

na upowszechniać się na prowincji ćoraz bardziej.
Niedawno powstało kółko śpiewackie w Bli­

żynie, złożone z oficjalistów miejscowej fabryki żela­
za, a zorganizowane za inicjatywą panny H. W., 
pianistki.

Cbór występuje pod jej dyrekcją, a że postępuje 
w studjacb, dowodem tego wcale dobre wykonanie 
mszy Gounoda w kościele miejscowym.

Podobne chóry zorganizowali w Raciążu ks. kano­
nik Gracjan Rzewuski, a w Glinojecku ks. Franci­
szek Choromański.

+ Zaległości.
Towarzystwo kredytowe ziemskie wystawiło wgu- 

bernji kaliskiej na sprzedaż w lutym i marcu r. 
1892 go ogółem 
kaliskim 27, w 
w kolskim 25, w tureckim 39, w sieradzkim 27, 
w słupeckim 39, w łęczyckim 31.

>gó pokłady są tu znaczne.
31u majątkach zaprowadzono na cłuźą skalę 

hodowlę £-ęsi i indyków.
Za gęśi plaćą kupcy hurtowni po 1 rs. od sztuki, 

za parę indyków po rs. 3 do rs. 4.'
J___ ' i . ■ ' -■

4- Na stanowisku.
W Kodynie, w pow. bałckim, zmarł w tych dniach 

powszechnie szanowany lekarz, dr. Biernacki.
Zmarł na stanowisku, powiększając szereg leka­

rzy, którzy niosąc ratunek bliźnim, sami padli ofia­
rą swego poświęcenia.

Ś. p. Biernacki opatrywał niedawno dziecko, cho­
re na dyfteritis.

Dziecko zakaszlało, a ślina z ust jego padła leka­
rzowi w oko.

Pomimo natychmiastowej pomocy, dr. Biernacki 
zmarł na dyfteritis w przeciągu dni kilku.

+ Zemsta lichwiarza.
We wsi Perebonówce w pow. wasylkowskim zda­

rzył się niezwykły wypadek zemsty lichwiarza.
Niedawno zgorzała tam chata włościanina Bcgery.
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Przyrządy p. Ł. nadzwyczaj proste, bez żadnych 
komplikacyj, zabijają wszelkie zwierzęta, i w wielu 
rzeźniach niemieckich znalazły już zastosowanie.

U nas mają się odbywać próby na wołach, ow­
cach i cielętach w początkach przyszłego miesiąca.

■= Próby.
Od kilku dni odbywają się próby oświetlenia e- 

lektrycżnego w wagonach pociągów kurjerskich na 
kolei wiedeńskiej.

Próby to wydały pomyślny rezultat, Więć jeszcze 
w tym roku światło elektryczne będzie na stałe za­
prowadzone we wszystkich pociągach kurjerskich.

Dowóz owoców.
W przeciągu ostatnich kilku dni zwiększył Się do­

wóz owoców do Warszawy, co wpłynęło na obniżkę ' 
ceny, zwłaszcza gatunków gorszych.

Pokup jednak jest wielki, gdyż przez środę i 
czwartek z pięciu galarów, stojących u brzegu war­
szawskiego, wszystkie jabłka igraszki zostały roz- 
kupione. ______

=- Sprytny rzezimieszek.
W dniu wczorajszym na szosie grójeckiej, w pobli­

żu rogatki, jadącą do miasta z prowiantem włoscian- 
kę, Agatę Zdankowiczowę, zaczepił mężczyzna, mie­
niący się „rewizorem”.

Kobieta wiozła kilkanaście wianków grzybów, 
które nieznajomy uznał za trujące i zabrał je, jak 
mówił, dla zniszczenia.

Naiwna kobieta, dopiero po odejściu „rewizora” 
dowiedziała się, iż miała do czynienia z rzezimiesz­
kiem. _______ ' ’

«=> Z nosacizny.
Wczoraj otrzymano wiadomość O zgonie ś. p. Jó­

zefa Bukowieckiego, młodego agronoma, który do­
piero przed paru miesiącami ukończył studja za gra­
nicą. . <7 .

P. Bukowiecki w początkach sierpnia bawił w War­
szawie i proszony przez krewnego jeździł pod Pia­
seczna dla obejrzenia pary koni cugowych, jakie ów 
krewny zamierzał nabyć.

Tranzakęja do skutku nie doszła, lecz pan B. pray 
skrupulatnem oglądaniu pysków koni został opry­
skany. '

Był to zarodek nosacizny, której wówczas u tych 
koić nie stwierdzono.

Młody agronom, jadąc do szwagra pod Dubno, już 
był słaby, a tam rozchorował się na dobre.

ś. p. Bukowiecki, pomimo pomocy kilku lekarzy 
w stiasznych męczarniach życie zakończył.

Tragiczny zgon młodzieńca, liczącego zaledwie 25 
lat wieku, obudził serdeczne współczucie dla stra­
pionej rodziny. ;■

b= Okradzenie sklepu.
Nc.y wczorajszejszoj niewykryci złodzieje wyłamawszy 

ćrzwi składu Joska Ląjbkrona, przy ul. Franciszkańskiej to 12 
skn i 4.000 pudełek papierosów „dyrektorskich’’, 300 sztuk 
cygar w opakowaniu setkowym, gilz 200 pudełek.

S n tępnie złodzieje rozbiwszy biuiko skradli 8 rs. i z łupem 
zbiegii. ___

•= Ślad kradzieży.
Zarządzający fabryką Próżana przy ul. Dobrej to 62, Wła­

dysław Kaczorowski, zatrzymał na ulicy Szymona Bukszpana, 
wiozącego tabakierki i zapalniczki wyrobu wspomnianej fa­
bryki.

. mi Andrzej Witkowski, murarz, został napadnięty..
i Ponieważ rabuśiów byłb eztdteeh, więc WłtkoWski oddał 
I dobrowolnie woreczek z kilku rublami i surdut.
1 Na Pawiej napadnięto na Józefa Ula, któremu zabrane rs. 24 

gotowizny, oraz zegarek.
Rabusiów Kaźmierza Gajera i Wilhelma Lidefa, ódsznkatid 

i umieszczono w areszcie policyjnym,
= Z ulicy.
W pobliżu rogatek powązkowskich upadł i stracił przy­

tomność Jan Miedwiedziew.
Chorego odwieziono do szpitala starozakonnych.
Na Fabrycznej Helena Wilszewska, wskutek potrącenia 

upadła i złamała lewą rękę.
te Przejechania.
Furgon piekarski w rrzejeździe przez Przechodnią wpadł na 

13-lotntogo Szlomę Polborga, który złamał prawą nogę.
Chłopca odwieziono do szpitala.
Na Marszałkowskiej Barbara Chomińska, została dyszlem 

prywatnego ekwipażu zranioną w głowę.
— Zagadkowe zniknięcię.
Tydzień już upływa, jak zdotnu N*« 4t-ym na Dobrej znikła 

I 6-cio letnia dziewczynka Józefa Wochowna, na parę dni przed­
tem ze wsi do krewnych przybyła.

Wechowna, nikogo w mieście nie znała.
Pomimo energicznych poszukiwań na najmniejszy ślad zagi­

nionej dotychczas nie natrafiono.

Raty zaJegłe od tych dóbr wynoszą ogółem w. 
498,978;’ ‘ ’ j - .

4- Zabytki. . 'L.
W okolicach tiaciąia wykopano w ostatnich OMh 

sacb sporo dawnyc zabytków.
P. Ćwierć aewicz z Raciąża odkopał staroźy- 

tne siekier kamienne, p. Ludwinicki oficjalista 
w lobracłi uonin naczynia bronzowe, zaś w Zy­
ch iejede:. włościan miejscowych znalazł zna-

, ctaą ? ość ar rzadkich numizmatów^
4- Prze my sł wiejski.

■ — Piszą z dążą: -—
„W c ■ y naszej od pewnego czasu daje się 

Hozutfać silenie w przemyśle cegielnianym, spo- 
wodowa ułmierną ilością cegielni w tym zakątku 
właśnie e rucjp budowlany jest mały.

Cegici • istnieją tutaj: w Dreglinie, Somoninie, 
Kond.ajcu Pańskim, Glinojecku, Strzegowie, wRybi- 
twach, Kosobudach i W Kraszewie, a wszystkie zało­
żyli obywatele ziemscy.

Boiiieważ cena cegły spadla ź rs. 12 na r«. 10 za 
1,000 sztuk, przeto wyrób ich nie opłaca się, z tej 
przyczyny kilku ziemian wydzierżawiło swoje cie- 
gielnie, żadawalniając się czynszem dzierżawnym 
W sumie rs. 150 ręcznie,

Dzierżawca otrzymuje nadto ogród i łąkę.
Od pewnego czasu ziemianie w naszej okolicy za­

przestali zbierać siano, a tylko sprzedają nieściętą 
trawę włościanom i drobnej szlachcie, którzy plącą 
za to po rs. 5 do 10 za mórg dwustuprętowy.

Obywatele ziemscy zaczęli nadto przyjmować by­
dło i konie włościańskie na pAszę letnią, biorąc od 
krowy po rs. 3, od konia Zaś po rs. 4 za całe lato.

Wogóle staramy się tutaj wyciągnąć grosz z ka­
żdej piędzi ziemi, byle tylko wyrównać dochód 
z wj datkami.

Cena drzewa podniosła się w naszej okolic?; za 
i sążeń sośniny płacą (i rs., za sążeń drzewa twardego 

nieco więcej, za kupki gałęzi średniej wielkości od 
4£ do 50,J^pjfc r t

Upowszechnia się tamże szybko eksploatacja tor­
fu, którefJ Lvuf- JX z

W wiel

9

ZALOTNICA.
OBRAZEK MALOWANY W SŁOŃCU

przez
SEWERA,

(Dalszy ciąg.}
— Maryna!
•— Słucham. Przybiegła, całując panicza w rękę.
— Za cóż ci to ekonom tak dokucza?
— Już ja wiem za co. Spuściła oczy, ujęła ręką 

zapaskę i zaczęła się nią bawić, strojąc minkę nie­
winiątka.

— Nie powiesz?
■— Kiej nie śmiem—szepnęła. Oczy przysłoniła 

rzęsami, uśmiechała się figlarnie i ciężko oddychała. 
Czerwoną wstążkę przy kołnierzu koszuli miała od­
wiązaną. Biała szyja a za nią skrawek bielszych 
piersi, wyglądały szparą z po za gorsetu.

Panicz miał wielką ochotę objąć ją w pół, uścisnąć 
i pocałować. At stydził się ludzi i nie chciał dziew­
czyny na obmowę narażać. Obejmował ją i wzro- i 
kiem całował.

— Maryś, szepnął, dziś wieczorem czekaj w tein
samem miejscu, co wczoraj. i

Zwrócił się do ekonoma.
•— Panie Łękalski, proszę niedokuczaó Marysi.
— Ja, ja, proszę panicza?...

Cała jej wina, że ładna I uczciwa.

—• A mnie co do jej ładności i uczciwości, a niech 
se będzie ze złota, a uczciwość ma djamentami wy­
sadzaną, co mi do tego, byle swoje robiła! Ale ona 
nic nie chee robić, duftia w swoją urodę!...

— Zostaję, czy co? Nie idę za drugimi? Niech 
sam panicz spojrzy i osądzi.

Panicz1 pokazał ekonomowi.
—• Buntuje wszystkich. Był tu sam pan dziedzic 

i skrzyczał mnie bez nią. A co mi po niej, po takim 
leniu, niech se leci na złamanie karku!

— Niepozwolę żniwiarzy rozpędzać. Maryś, pro­
szę cię, przychodź codzicń do końca żniw. Będziesz?

i — Takem już przywykła chodzić na robotę do 
dworu, że choćbym nie chciała, same mnie nogi za­
prowadzą.

— Pochlębnica, zwodnica —• szeptały kobiety.
Panicz porozmawiał, popatrzał na robotę, pożarto- 

wał z dziewczętami i odszedł.
Obejrzał się diva razy na Marynę, dziewczyna raz 

tylko spojrzała na niego, ale tak, że aż go połechtało 
po sercu.

Ekonom ciskał z pozakrzaczaśtych brwi pioruny 
na Marynę, lecz się nić odzywał. Dziewczyna ani | 
spojrzała na niego, żęła, układała garście, robiła, i 
powróciła i znowu żęła.

Czasami która z dziewczyn zanuciła, Maryna jej 1 
odpowiedziała cieniutkim głosem, jak przystało na 
uczciwą dziewczynę. Śpiewy rozlegały się na łanie, 
uciekając w las.

Około południa zaczęły się ukazywać na miedzach I 
kobiety i dzieci z dwojakami w rękach.

uu Obiad, obiad) Chwała Bogq, połowa dnłA Ucią­
żliwie minęła nd*ywa*y »le żniwiarki.

| — Dopóki do ostatniego ździebła nie będzie na
I rozpoczętych zagonach sprzątnięta pszenica, nie sią- 
I dziecię na południc! —1 wołał ekęnom. Ja sobie 

z wami poradzę)
—■ A z panęm, Maryna. ,,
Ekonom drgnął. Na twarz ^buchnęły mu ognie.
— Kto mi tu gębą miele? ja dbam o Marynę tyle, 

co o was wszystkie. Maryna, a Maryna głupia, jak 
wy wszystkiej , ■;

Ale jucha ładna, samo zdrowie rzuca na ludzi 
uroki — dodała jedna z kobiet.

— A nięch ją, z jej urokiem! — spojrzał na Ma­
ryny.

Patrzała na niego wyprostowana, zamyślopa, wią- 
żąc powrósło.

— Czegóż stoisz i ślepie wytrzeszczasz?
Dziewczyna pokazała powrósło, wzruszyła ramló- 

nami i odwróciła się, rozciągając je na ściernisku. 
Zaczęła nucić, aż nareszcie zaśpiewała:

Panicz słodki; jak niftlin*.
Dana, dana.... da.'
A eknńóm jak tarnina, 
Dana, dana.... dal...

Dziewczęta, a ża liiĆmi parobcy, buchnęli głośny 
wrzawą. Wytworzył. «je ogólny gwąr, wypełniony 
wykrzyknikami. Śpiewka przechodziła z ust do pst, 
Dziewczęta przyśięg^ gębie na okrężnem zaśpiewać 
ją przed dworem.

Ekonom rad był z tej piosęnkj, która dęhr^o ó n’rii 
świadczyła przed dziedzicem; ą|ę gię chmurzył i uda 
wał rozgniewanego,
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Jak się okazało, podpalił ją 80-letni Bułach, wło­
ścianin ze wsi Hermanówka, trudniący się lichwą.

W śledztwie przyznał się, że podpalił już wogóle 
chaty 13-tn gospbdafży przez zemstę za to, że pwży- 
cauli pioniądze od kogo innego.

Pomiędzy iunezni podpalił chatę pewnego żyda za 
tozże pobierał mniejsze procenta, aniżeli on, a chatę 
nijakiego Fomiauki za to, że pożyczył sąsiadowi 
100 Ja- w tym celu, aby niógł spłacie dług lichwiar­
ską saoiągnięty u Bułaoha.

4* Pożar miasta.
Korespondent nasz z 3omla pisze pod d. 26-ym 

głttphiat
„Nocy wezorkjJtej, t. j. z 24-go na 23-ty w nasfcem 

mieićie wszczńł się silny pożar w składzie fajansu 
'i porcelany kupca Karasika i przy silnym wietrze 
iW przeciągu kilku godzin, petnimo nadzwyczajnego 
‘ratunku miąjscowąj straży, obrócił w popitd najlep­
szą dzielnicę miasta, klinowato objętą ulicami: Mia- 
snicką, Bazarową i Rumiancewską.

Dzielnica ta uległa zupełnemu zniszczeniu, po^o- 
'stały tylko dwie synagogi’ 1Jćdefi dófti murowaby, 
reszta zaś 11 domów murowanych dwupiętrowych i 
cztery«drewniane z masą.oficyn j składów padły or 
tiarą -płomieni.

Straty w zabudowaniach przenoszą 300,000 rs., a 
pewno drugie tyle w spalonych towarach; o ile na­
prędce mogłem przeliczyć, spaliło się do 40 wię­
kszych handli różnych towarów i składów, dwie 
kancelarje notarjuszów, skład towarowy kompanji 
„Nadieżda”, trzy jatki,z mięsem i wiele innych skle- 
Pów-; ___________

4- Przypadkowe zabójstwo.
Do właściciela majątku Kusakowo, w pow. niesżawskim, 

zgłosiło się w tycl^dniach, jeden po drugim, kiłka podejrza- 
nychosób po wsparcia.

p. 51. obawiająca się, że ma do czynienia z rzezimieszkami, 
pragnącymi obeznać się z rozkładem pokojów w jego mieszka­
niu, postawił koło domów straż e bronią nabitą. i-ąs , ,

Od strony ogrodu pilnował domu itilynarz Przybylski; około 
północy spostrzegł on dwa cienie, zbliżające się ku dworowi, 
I sądząc, że Do złodzieje Strzelił i zabił dzierżawcę ogrodu, Piotra 
Grzesiewicza, który wraz z synem obchodził ogród, strzegąc 
go od złodziejów.________ '

Program wyścigów wodnych na Wiśla warszawskiego To­
warzystwa wioślarskiego, mających się odbyć w niedzielę 
d. 3J-go siorppia 1391-go f. o godz. 8-ej po południu.

Komisja wj-ścigowa: przdwodnicttąćy wiceprezes Towa­
rzystwa Marek Borbowski; członkowie: Władysław Deni- 
szczuk, Ignacy Górski, Klemens Weltzwebel.

Sędziowie: Adolf Bauorfeind, Roman Czarnecki, Antoni 
Fertner, Józef Staniszewski.

Arbiter Kazimierz hlafooki.
Starterzy: Honotjuóz Wol-ki, Józef Brandel, Gustaw Bro­

dowski. Kazimierz Wenda, Edward. Niąz, Kayoi Peel. Jó- 
ijtefat Skowroński, Leon Swhłttkowski. ’

Na łodzi dystansowej: Jan Oftmąński,
1. Lodzie ze stałem! burtnieami na 4-ry krótkie wiosła. 

Bieg do przystani Towarzystwa, pod wodę, 1,000 metrów.
Jft 1. Czapki i koszulki białe. Sternik Michał Chodzicki. 

.'Wioślarze: Witold Pudłowski, Stanisław Zawadzki.
Jft 2» Czapki niebieskie koszulki .klubowe. Sternik Pro­

sper Petkoński. Wioślarze: Wiktor T.unlewski, Józef Czaj­
kowski,

2. Kajaki. Bieg do przystani Towarzystwa, pod wodę.
1,000 metrów. :• ■ -•

Jft 1. Czapka niebieska koszulka klubowa. Wioślarz Te- 
lesftft Graff. -1 <

M 2. Czapka i koszulka granatowa. Wioil*ra Włady­
sław Pytłwińbki.,

Jś 3: Czapka u szarftt biało koszulka klubowa. Wioślarz 
Aleksander Petrowiy,.

2-a: Kajaki. Bieg do przystani Towarzystwa, pod wodę, 
1,000 metiów.

M l. Czapka j koszulka klubowa, Wioślarz Jas Szy­
mański.

X fząpka czwną z żółtem koszulka klubowa. Wio­
ślarz Jan Staohlewskl. ; . owouweT

Jft 3. Czapka pąsowa z granatem koszulka klubowa. Wio­
ślarz Eiigwtjusz M ijko. . <

3. poTbąki cztarowi»||ow* pół M rad nie z ruehoniemi burt- 
nicami (Four oared half tutrtgged racing giggs). Bieg do przy­
stani Towarzystwa, pod wodę, i»Jtró<<

Jft 1. Czapki niebieskie koszulki klubowe. Sternik Mię, 
czyslaw S-'i atsburger. Wioślarze: Józef Lewandowski, Sta­
nislaw Drego, W ładysław Dąbrowski. Apolinary Sierzpu- 
towski.

Jft d. Czapki biało koszulki klubowe. Sternik Wiktor 
Koczalski. Wioślarze! Romuald Romanowski, Karol .Grani’ 
czyński, Władysław Bryknet' -Józef Morawski.

4^ L°4łie szpściowięsłowe pagadnie. z ruchomemi burtni- 
camt.,< ,'.t H t i. . . . ...................... • < jw<

Bieg konkurencyjny towarzystw wioślarskich: Płockie­
go, Wlocław-kiego i wars?gwśkie<o a nagrodę Kuriera Wt*. 
Stawskiego. Towarzystwo wygrywające otrzyma puhar srebrny 
a o«(tJa pwycięakti-że^opy złote. Druga z kniei óshda przy’ 
bywająca do toety otrajnj^e, jako nagrodę żetony srebrne’ 
W i-s ■ « ■ if < ToWar^yŚtwą wioślarskiego,

Bióg d»‘ pnystMd Towarzystwa, ped wodę, 8,000 metrów.
M»cł. '• 1- Czapki i koiżulki czarne z żółtem. Stoi'- 

nik Wnełąw Bajor. WieSawe Mieczów Bajęr, Franci- 
azęk 'gimitkiewicz, Józet Kempski, Karol Jasiński, Józef 
StećKiowicz, BegiimU Okeae.zyc. A

Jft 2. Kolor klubowy. Sternik JaJcób 
Kreutz. Wioślarze: Leopold Rotsząjd. Andrzej ZleflńsKf, 
Aleksy Górnlklewinz, BV>fiks au9g]d‘ Józef Madzhrą, Fun- 
oWft^Pfsybystęweki.

IPrWeJft-W 9, ©»apM 1 łrounllti ttlbbksklbi Iłe*. 
Hlk fcygmunt Chabmu, Wiaśhm* ■ OMmHkl,' 

KURIER WARSZAWSKI—Dnia 29 sierpnia 1891 &

Florjan Turski, Eugeniusz Czajkowski, Zygmunt Wujot, An­
toni Strómiło, Ig'nacy Herman.

5. Łodzie ośmiowiosłowo nasadnie z ruchomemi bnrtnlea- 
mi (Eight oared half outrigged racing glggS). Bieg do przy­
stani Towarzystwa, pod wodę, '3,000 metrów.

M 1. Czapki żółte z czar.nom, koszulki biało z czarnem. 
Sternik Władysław Donimirski. Wioślarze: Antoni Herde, 
Jan Alherski. Henryk Hubert, Teodor Zieleniewski, Ana­
stazy GaMzyĄski, Wiktor Grosżkowski, Michał Bajkowskl, 
Walery Głowacki.

Jft 2. Czapki białe koszulki klubowe. Sternik Ypsylon. 
Wioślarze: Roman Baliński, Karol Jlokrzyszewski, Zygmunt 
Truszkowski, HenryK Neuman, Józef Micichowski, Stani­
slaw Barcicki, Józef Kempiński, Zygmunt Gerlach.

6. Lodzie ezterowiosłowe klepkowe z odsadniemi dulka­
mi (gigłO- (Four oared outrigged racing giggs).,

1>1 eg o nagrodę dam. Wygrywająca osada otrzymuje 
znaczki wartościowe.

Bieg do przystani Towarzystwa, pod wodę, 3,000 metrów.
Jft 1: Czapki i koszulki niebieskie. Sternik Felicjan Ro- 

zenberg- Wioślarze: Bolesław hlieśzkowski, Wacław Kry­
siński, Karol Walewski, Ksawery Muller.

Jft 2. Czapki białe z różowem, koszulki białe. Sternik Sta­
nisław Filipowski. Wioślarze: Jan Kalinowski, Józef Suli- 
mierski, Jan Bartnicki, Stanisław Grzywiński.

7. Łodzie ze stałemi burtnieami na dwa długie wiosła. 
Bieg do przystani Towarzystwa, pod wodę, 1,000 metrów.

M 1. Czapki białe koszulki klubowe. Sternik Józef Ro­
man Janowski. Wioślarze; Jan Now-icki Il-gi, Stanisław 
Olszewski.

Jft 2. : Czapki i szarfy różowe koszulki klubowe. Sternik 
Gustaw Chwat. Wioślarze: Kozimierz Mastelski, Kazimierz 
Orzeł.

Jft 3. Czapki i szarfy niebieskie koszulki biało. Sternik 
Juljusz Henryk Gajzier. Wioślarze: Mieczysław hlalcz, Wła­
dysław Brokowski.

Dla biegów: I, II, III, V i VII go znaczki srebrne. W bie­
gach H i VII-ym druga osada z kolei przybywająca do me­
ty otrzymuje Znaczki brązowe.

NOTATNIK TERMINÓW*

•— Jutro, w lokalu gospody przy ulicy Żelaznej pod Jft 61, 
odbędzie się sesja zgromadzenia czeladników giserskich i kon- 
wisarskich.

— Jutro, po nieszporach, w kościele św. Jacka przy ulicy 
Freta, odbędzie się sesja bractwa panieńskiego św. Róży Li- 
mańskięj.

— Jutro, w zakrystji kościoła N. Panny hlarji na Nowem 
Mieście, odbędzie się sesja wyborcza bractwa Przemienienia 
Pańskiego.

— D. 31-go sierpnia, w magistracie m. Kielc, odbędzie się 
licytacja na dostawę 4,230y2 garnców rocznie nafty i innych 
przedmiotów do oświetlania Itil latarni w m. Kielcach w cza­
sie od d. 13-go stycznia r. p. do takiejże daty r. 1895-go. Li­
cytacja zaczhie się od sumy 1,174 rs. 25 kop.; wadjum wynosi 
235 rs.

— D. 31-go sierpnia, w urzędzie powiatowym sieradzkim, 
odbędzie się licytacja na 3-letnie oświetlanie od d. 13-go wrze­
śnia r. b. 40 tn nowo urządzonych latarni w m.Zduńskiej Woli 
od rs. 580 rocznie; wadjum 58 rs.

— D. 31-go sierpnia, w magistracie m. Gąbina, odbędzie się 
licytacja na budowę drewnianego mostu w m. Gąbinie od rs. 
380 kop. 58; wadjum 33 rs.

— D. 31-go sierpnia, w kancolarji 13-go kielozierskiego 
pułku piechoty, w obozie Gąsiorowo, pod stacją Małkinią ko­
lei, petersburskiej, odbędzie się licytacja na dojtawę 2,500 koł­
der wełnianych dla żołnierzy tegoż pułku.

— D. 31-go sierpnia, w rządzie gubernjalnym lubelskim, 
odbędzie się licytacja na dzierżawę na czas od zawarcia kon­
traktu do d. 13-go stycznia r. 1895-go dochodu kasy miejskiej 
lubelskiej z opłaty kopytkowej na rogatkach ni. Lublina od 
rs. 7,8 )0 kop. 95 rocznie; wadjum 780 rs.

— Do d. 31-ąo sierpni^ zarząd warszawskiej gminy staro- 
zakonnych przyjmować bęAzie ilcMąnia o udzielenie wsparcia 
z zapisu fjzymoija Wider*zaia w kwocie 50 rs. dla rodziców, 
posyłających dzieci do szkól tutejszych.
W" 1'1 -rr—

A/! a
•<     rv--T'-< MflUIM ■irriWHIIIIBBIŁ—IUM—ETW- 

I . * $-p.

ROZALIA BEER,

żona maszynisty Uolei nadwiślańskiej, p
zmarła w Otwocku d. 23-go b. m. Wyprowadzenie zwłok >J 
z dworca kolei nadwiślańskiej przy ęl. Zakroczymskiej, | 
nastąpi dziś, o godzinie 2-ej -po południu, na cmęntarz po- -1 
wązkowskjj na którę.TOZQs-t|iiy w smutku mąż wraz z cór- | 

j ką zapraszają krewnych i znajomych. OuOO
<w-.hu i wn-wii SI UW B

tŚ.' p. Zhh FijdM,
KUPIEC,

po krótkich piąrpjpnlaęh, zmarł d. 26-go sierpnia, przeży­
wszy lat 87. Pogrążeni w głębokim smutku: matka, żona, 
dzieci, br^t i brątową, zaprapząją krewnych, przyjaciół i 
Znajomych na wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Kra- 
kojrpkią-Przedmieście Jft 8, w d. 3')-yiu sierpnia r. b., t. j. 
w nipdzlelę, o godz. 4-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. —1190— M

B. p. Tekla z Rosenbaumów

SALMENS0HN,
wdowa po kupcu,

po długich i ciężkich cżarpieniąch, przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy ląt 6Z. W nieutulonym żąju pozostałe córki, syn 
ł zięciowie, zapraszają Krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok odbyć alę mające w niedziela, d. 80-go 
•t * reda, i-oj a południa, a miwziinniit przy uh NewoHpłe 
•m d», nantląja,.whteanoge ipoozynku. < -aaai-

t Ś. p. RELACJA z CHEŁMICKICH

opatrzona św. sakramentami, zasnęła w Bogu d. 28-go sierpnia, 
przeżywszy lat 74. Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Du­
cha (po-paulińskiego) na cmentarz powązkowski nastąpi w d. 
30-ym b. m., o godz. 12-ej w południe, ziś nabożeństwo żało­
bne odbędzie się w tymże kościele w d. 5-ym września, o godz. 
9-eJ i pół ratio, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i 
znajomymi w smutku pogrążona rodzina. —2984—

Telegramy „larjera tamtej".
JHerlłn 28-go sierpnia. (Tel. Aj. p6łn.)—Jego 

Cesarska Wysokość Wielki Książę Włodzimierz Ale­
ksandrowicz przybył tu dzisiaj rano z Rodziną i na­
tychmiast odjechał z Małżonką do Szwerynu.

iXixny Xotcogrdd 28-go sierpnia. (Tel. Aj. 
półn.)—Hurtowna sprzedaż wyrobów fabrycznych na 
jarmarku ukończona. W porównaniu z r. z. sprze­
dano ogółem o 25 do 30% towarów mniej. Popyt na 
wyroby jedwabne był mały, sprzedaż ich idzie zwol­
na po cenach o 10% niższych, niż w r. z.; wyroby ze 
srebra utrzymały się w cenie. Ceny żelaza jakow- 
lewskiego utrzymały się na dawnej wysokości bez 
podwyżki. Za wyroby z żelaza lanego płacono od 
1 rs. 50 kop. za gatunek wyższy, od 1 rs. 10 kop. za 
pośledniejsze. Na giełdzie zbożowej ceny na dosta­
wę w jesieni unormowały się, jak następuje: z Carycy- 
na, Kamyszyna i Rybowych chutorów do Rybińska 
na 11 kop., z Jarosławia na 10 kop., z Kostromy na 
9 kop. Za mąkę żytnią płacono 12 rs. 10 kop., za 
kaszę 14 rs. 10 kop., za owies wiacki 4 rs. 55 kop., 
za naftę od 67 kop. do 70 kop. za pud. Woda na 
Wołdze podnosi się, deszcze wciąż padają. Liczba 
karawan zaczęła już zmniejszać się,

PRZECIW ANGLII,
Parys 28-go sierpnia. (Tel. r. Kurj. W.)— 

La France zamieszcza artykuł nienawistny dla An- 
glji. Przyjaźń tego państwa jest podejrzaną; schle­
bia ono Francji, ponieważ przygotowuje cios na nią. 
Należy patrzyć na Afrykę; zguby Crampcla winnym 
był z pewnością jakiś anglik; nad Nigrem na wy­
brzeżach Gwinei, w Dahomeju, wszędzie francuzi do­
znają nienawiści angielskiej.

ROKOSZ W CHILI.
Nowy Jork 28-go sierpnia. (Tel. <pr. K. W.)— 

Dom handlowy Flinsch et Comp. otrzymał z Valpa­
raiso depeszę, potwierdzającą pogłoski o zwycięz- 
twie Balmacedy, lecz zarazem donoszącą, że flota 
powstańców może wznowić rokosz w północnej czę­
ści kraju. (Aj. półn.)

Parys 28-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.}— 
Prefekt dep. Dordogne daje w d. 12-ym września 
obiad na cześć jenerała Obruczewa. Dzienniki do­
noszą, że zakaz przywozu bydła z Rosji do Tunisu 
będzie wkrótce zniesiony. (Aj. póln.)

Helgrad 28-go sierpnia. (rIel. pr. K. W.) — 
Rząd austrjacki zakupił ziemię w Bośnji i Hercego­
winie od muzułmanów, którzy emigrują do Azji 
Mniejszej. Chcieli oni wprawdzie osiedlić się w Ser- 
bji, ale tajni ajenci austrjaccy ofiarowali im znaczne 
sumy, byle wywędrowali do Azji.

(Konstantynopol 28-go sierpnia. (T. pr. K. 
W.)—Blunt basza ma zająć się reorganizacją żan- 
darmerji tureckiej, która wobec ostatnich napadów 
rozbójniczych okazała się niedołężny,

TELEGRAMY HANDLOWĘ,
Petersburg 28-go sierpnia. (Telegram Ajencji póln.) - 

Notowania giełdy pieniężnej Przekazy na Londyn (kur? za 3 
miesiące) 98.75, 98.40, 98.75. Przekazy na Berlin (knrę 
za 3 miss.) 48.52'/2. 48.40, 48.521/j. Przekazy na Paryż (kura 
za, 3 miesiące) 38.90, 38 85, 38.87’/2. Półimperjały nowo 
po 7.92 w poszukiwaniu, 7,95 w zaofiarowaniu. Kupoąy 
celne po 1.58l/i w poszukiwaniu, J.59 w zaofiarowaniu. 
Srebro 1.15 płacono, —.— nienotowano. Dyskonto 
giełdowe 4*t, — 5','0, Bilety Banku Państwa. 6'/., I-oj 
em. nie podlegające konwersji 103,50 płacono. Bilety 
Il-ąj emiąji 1Q8.12*A płacono. Bilety VI-oj emi.ąjl 
102.75 w zaofiar. 61’!, renta złota z roku 1883-go 
161.* w poszuk, 5% renta złota i roku 1883-go 1G2.— 
W poSItlidWi, <’/<» pOłjtMlsa slota x roku 1880-go —. nU«
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10 20 W. 
0 25 W.

10 i5r r.

2 20 p. >
9 40 w.
9 25 r.r

937 Sklep wódek Jeziorkowskich z gmachu 
resursy Obywatelskiej przeniesiony został na • 
JlarmaUiOUiką 114, róg Złotej.

5o/o renta 104.— płaco- 
z roku 1880-go I-ej e- 
wewnętrzna, 4°/0 z ro- 

nieuotowano. IU-ej emi- 
—.— nienotowano. i'lfla

- niene* 
płacono. 

emisji 101.75 płacono. Pożyczka premjowa I-ej 
z roku 1864-go 237.75 płacono. Premjówki 

z roku 1866-go 225.50 płacono. Listy

4
9

0 31 r. 
U 13 w.
4 63

_ 42
7 15

11 15
9 15

2 11 p. p.
7 55 w.

notow. 4°/0 Pożyczka złota- z roku 1890-go 
to'w. 5% pożyczka wschodnia Ii-ej emisji 101. 
IU-ej 
emisji 
Ii-ej emisji
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 211.— w po­
szukiwaniu; listy premjowe szlacheckie sztuki pełnoopła- 
cone 212.— w poszukiwaniu.
no. Pożyczka wewnętrzna 4% 
misji 95.50 płacono, pożyczka 
ku 1887-go Ii-ej emisji —.— 
sji —.— nienotow., IV-ej em.
nowa pożyczka wewnętrzna z roku 1890-go 99.50 w zao­
fiarowaniu, 4‘.ł',, listy zastaw. Towarz. Wzajemn. kredyt, 
ziemsk. 150.— płacono. 5% listy zastawna ziemsk. Król. 
Boisk. 101.— w zaofiar., 6°/0 listy zast. wileńs. 103.— w zaof. 
5% listy wileńskie 101.5® w zaofiar. Usposobienie giełdy 
słabe.

Berlin 28 sierpnia. (Ttlegr. ir Rnrieri łrtzrrz > — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był w dalszym ciągu spokojny i 
cokolwiek lepszy. Obfitość gotówki na targu pieniężnym 
wpływała dodatnio na wndenęję giełdy. Ruble gotówkowe 
i końcomiesięczne byty poszukiwane i osiągnęły korzyści. 
Inne wartości russkie słabo. Banknoty russkie na koniec 
b. m. osiągały początkowo 204.—, następnie 201.25, a w 
chwili urzędowego zamknięcia czynności 205.50. Ruble na 
koniec września brano w początku zabrania po 202.75, a w 
końcu po 03X0. W pc równaniu z wczorajszemi kursami 
poprawiły się banknot)- russkie w tranzakcjach natychmia­
stowych o 50 ten., a w dostawowych o 1 mar. Warszawa 
krótkoterminowa gorzej o 80 fen., krótki Petersburg o 60 
fen., długoterminowy ztó o 150 fen. Woksle na Wiedeń 
wyżej kreski® o 40 fen. (172.511), a długoterminowe o 20 fen. 
(171.70> Listy zastawne ziemskie odzyskały 3) kop., a po­
życzki wschodnie straciły tyleż. Listy likwidacyjne brano 
po 61.70. Malej płacono za 4'/.//o listy zastawne russkie i 
4% pożyczki Konsolidowane rusakio z r. 1880-go, więcej na­
tomiast za 4% pożyć.-.id russko-angielskie z t, 1884-go. Bez 
zmiany pozostały 6’/,, rassKie renty złote i kupony celno. 
Dyskonto prywatne tańsze o !/s% (2’/!17<i>- aJ-’o było dziś 
mniej zaofiarowane, « pisy- chętnym p-’Uipie podrożało o 2 
mar. 75 ferug. w towarze gotowym : i. 2 mar. w dostawo- 
wym.

Lerlin 28-go sierpnia (notnwiw wtffowe giełdy). 
Bil. bank, rns.wtr. ust. 
..eksle o& Warszawę 
V. ek. :ią Peter sb. krót. 
Wek. ua Petersa, dług. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poz. II em. 
k.isty zast. ser/i Lej

W drukarni Kuriera Warstawskiego--P\M Teatralny nr. 473o (nowy 9). loanoaeno IJeHayporo Bapmaw 1 6 (28) Aarycra IWl 4/
RstŁkior > ran«iKv*k XAytlawcy: Wacław Saymanowaki i Antoni PUiMawlca (Ańaoa *>««>

DOLINA SZWAJCARSKA. *’

Cyrk letni Scipiona Cinisejli.
Dziś, w sobotę, o godz. 8-ej wieczorem, rf» liczflB 1 

żądanie powtórzenie programu Hif/h'-Iseifo 
przedstawienia, danego na benefis dyrektorówej p> 
JAzzie (Jinlsclli, cieszącego się wi-elkfaTm po- 
wodzeniem. ■’ ■ ’ 1 .1191 ’

6 — r.
11 15 r. 
f 5 35 p. p.

7 28 w. 
•1 
6

Odejdzie z Warszawy o go­
dzinie 12 min. 43 w południe, 
przybędzie do Łochowa o g. 2 
m. 3 po południu.

Wyjazd powrotny z Łocho­
wa pociągiem nr. 371 o godz. 9 
m. 33 wieczór i przybędzie do 
Warszawy o g. 10 m. 53 podług 
południka warszawskiego.

Pociw nr. 372 i 371 zatrzyma się na 
stacjach Wołomin i Tłuszcz po 2 minuty. §

7 31 w.
13 t. 
3 r.

Warszawsko*  wisdońalcai -
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy- , . ..
Osobowy 3 klasy ..... . .
Osobowo miejsc. 3 kLdo Piotrkowa .

(Powyższo pociąć-i łączą się 
ż koleją łódtfką.) 

Kurjorskt I i ll kl. ; .  
(Wagońy sypialne I-ej i H ej kl. idą 

do Giauicy,.dalej iyluol-ej ki j 
Osobowy dla letni .ów 3 kl. do Slueż- 

niewic (krtstije od l-gd czerwcu do 
80-go września) . . . . . . .

Spacerowy S kl., w niedziele i święta
B) Do Aleksanrirori'a;

Knrjerski I i II kl. . . '. .-. • .. ■
Osobowy 3 kl. . .
Osobowo-mtejscowy 3 kl. do Kutna .'

W arszawsko-terespolska:
Kurjorski 2 klasy do Brzóśeiaz wngo- 

nciii sypialnym (łączy się. w Brze­
ściu z pociągani i kuijeiskicńii do 
Moskwy, a w Waisząwie z-pocią­
gami kurjerskiemt do Wiednia 1 
przez Wrocław do Berlina). . . .

Pocztowy do BrzóśeM . 
Towarowo-osobdwy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy lę w Łukowi.- z pociąganii po- 
c. towmui kol.-i »adu jślanskiej na 
dystansie Luków-Iwtimgród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowenii kolei sjudlecko-malkiu- 
skiej, które -w ..Małkini łącią się 
z pociągami petersburskiftmi). . .

Mieszany towar.-ośob. do Mrozów. . 
Spacerowy w niedzielo i świętą do 

Mrozów . . .

Warszawsko-petersburakai
Kurjerski I i liki, (wagony sypialne- 

kursują od 18 maja do30 września) 
Pocztowy 1,11, III kl. do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z są»ie- 
dniemi kolejami, a I i II kl. do Pe­
tersburga * . . . ;

Osobowy I. II i III kl. .... 
Osobowy II i III kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla..
Pocztowy do Kowla- . .
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między 'V arsz, a Kielc.) 

Osobowy do Iwangrodh (także do 
Lublina) . .

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Towarowo-osobowy j0 Otwrocka . . 
Towarowo-osobowy z Iwanęrodu do 

Lublina . .
Towarowo-osob. z Lublina do Chełma 

(łączy się z pociągiem kolei brzo- 
sko-chołmskioj)  

pocztowy z Iwangrodu do Łukowi .

Nadwiślańska do Mławy;
Pocztowy j .  . 
Osobowy  
Osobowy do NowogiOórgihwska , . 
W niedziele i święta z.Rowogieorg,.

Obwodowa z koloi wiodońsk..
Osobowy. . . • . . ;
Osobowy

Obwodowa z koloi tsrezpolsk.:
Osobowy. . .  
Osobowy, . . ■ . . ....

ma zaszczyt podać do wiado­
mości, źe jutro, w niedzielę, 
d. 18 (30) sierpnia, jak i we 
wszystkie święta starego i no­
wego stylu, oraz dnie dwor­
skie galowe będzie wyprawio­
ny pociąg spacerowy nr. 372 
z Warszawy do Łochowa i z I

Akcje d. ż. war.-wied. —
Akcje kredytowa —.—
Weksle ua Londyn kr. — .— 

, , .11
? Żyto w tow. gotow. 250.75
j Żyto na wiusuę 242.25

Arlykuły żywności (dnia 28-go sierpnia). — Ogromny 
rm-b panów; 1 dziś na wszystkich punktach targowych, l/o i do­
stawców s; ora ilość z produktami przybyli i kupujących też 
mnóstwo z.i zakupem krążyło po targach. Ceny normowały się 
jak następuje; Chleb znów podniesiono w cenie o pól kop. na 
3 eh funtach, pytlowy bochenek 3-funtowy sprzedawano po 14 
do l '/. kop., chleb razowy od S.dofS'/i kop., chleb tak zwa­
ny osiewany funt od 4 kop., na straganach i w koszach 
chleb pytlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 12 do 13 
kop. Bułki wszelkich gatunków świeże za dwie I'/s kop., za trzy 
2* , ko,., bułki czerstwe za cztery 2*/, kop. Mięso utrzymało 
zeszłoty-rodniowe ceny: IFofoztntkł w lepszych częściach 
11 do 13 kop., w gorszych 8 do 10 kop., polędwica 20—221/, 
kop., ozór od 60 do <0 kop. cynadry od 20 do 25 kop., cztery 
nogi 40 do CO kop., flak cały 60—75 kop., na wiązki od 3 do 
S1), kop., łoju funt 12 do 13 kop., głowizna wołowa funt 5—6 
kop. Cielęcina za funt z ćwierci 11—15 kop., winnych częściach 
od 9—10 kop., wątróbka od 25—30 kop., móżdżek 18—20 kop., 
cztery nóżki 12—18 kop., łebek 12—13 kop. Baranina dy- 
szek i comber 8—'.’kop., w innych częściach od 7—7'/2kop. 
IJTejtnwwnfta od szynki 13 do 1-1 kop., szynki wędzonej funt 
od 18—20 kop., kiełbasy funt 15 do 17 kop., kiełbasy wędzo­
nej funt od 18 kop. sprzefiawano, schabu funt od 13—14 kop., 
słonina świeża i sadło 15—16 kop., słonina solona od 18—20 
kop., szmalcu funt 18—20 kop. Prosięta sprzedają od 50 kop. 
dors. 1 kop. 30.—Drób cokolwiek drożej: kupowano kurczęta 
sztuka od kop. 20 do 25 kop. płacono, indyki od rs. 2 do 
2.50, zaś indyczki od rs. 1 k. 80, kapłony od rs. 1 kop., pulardy 
od 70 do 75 kop., kaczki od 30 do 35 kop., kaczki większe od 50 
do 70 kop., za gęsi mniejsze od 70—85 kop., większe od rs. 1 
kop.»_t kury od 50—60 kop., perliczki 70—75 kop. za sztukę. 
Ryby jak w zeszłym tygodniu, łosoś świeży funt kop. 80, 
wędzony 75 kop., sandacz śnięty 16—20 kop. funt, szczupaki 
i karpie żywo funt od 30 do 40 kop., szczupaki śnięte tunt od 
20 do -5 kop., karpie śnięte funt od 18 do 20 kop., wszelkie 
inne ryby funt 8—9 kop. .lesiotra dziś nie dostawiono na targ. 
Węgoiza f.mt 30—3 > kop. Śledzie uliki sztuka 5 do 6 kop., 
śledzie wędzone 2*/2 do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajne sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1.15 do rs. 2. Raków drobnych kopa 25 kop? 
większych rs. 1.50—2.—Nabiał jak dawniej, mleko niezbicra- 
ne kwarta7' ■> do 8 kop., zbieranego i1/, do 5 kop., śmietanki 
kwarta 18—20 kop., śmietany 25—30 kop., masło bez soli od 
22'/- do £5 kop. funt, solonego funt tak samo, masłe na kwarty 
70-260 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
51/,—15, ser owczy 10—25 kop. za baryłkę, śmietankowy funt 
2d 16 do 18 kop., ser szwajcarski od kop 20 funt, twarożki od 
5—6 kop., jaja za kopę od kop. 90 do rs. 1, na sztuki świeże 
u włościanek za dwa po 3'/2kop. —Owoce: lubaszek funt 2'/, 
do3kop., brzoskwini sztuka od 3 do 4 kop., rydzów blacik 
od 10 do 15 kop. żądają, melony sztuka od kop. 2ó do 46 kop.,

0,23
B|45
4'15

6 26. Wk 
Mr, r

Wi> 11 „ ijlfi Vinnym

Statki parowe Górnickiego odchodzą z Warszaw y do 
Włocławka o g. 6 r., do Płocka o 8 m. 30 r.,. z Wło­
cławka o 2 m. 30 r., z Płocka 4’5 m. 30 i 0 7|. 1133 ’

Statki parowo Fajansa odchodzą:
Do Płocka: zwyczajne o godz. 1-ej po południu. > 
_______ ktujorakio , . 6 ą| i 8-ej ziano.

8 3U t.
3 10 p, p. 

II SÓ w.
206.50
205.—
203.60
202.20
205.50

64 20
63.40

Kursa >. 27 sierp ii.v 236.—, 205 30, 204.20. 203 70,204.50,
61.50 63 10, 117.60, 248.—, 240.25.

Bo Rosji, Kaukazu i Buęliarj
i wyjeżdżający wkrótce energiczny kupiec prsil)" 

muje sleet nia l ztiafępatu a. Referencje* po-
| ważne. Oferty przyjmuje Kurjer nRoąja”. 2936

arbuzy sztuka. 15—20 kop., borówek garniec od 26—30 kop., 
grzybów świeżych blacik od 15—60 kop., bedłek kupka od 1—2 
kop., gruszki sztuka od */»—1 kop., gruszki większe sztuka od 
2 kop., orzechów kwarta 10—12 k., orzechów włoskich kopa 
18—25 kop., orzechów tureckich kwarta 13 do 14 kop. żą­
dają, maku białego kwarta od 15 do 16, siwego kwarta 14—15 
kop., gruszki suszone funt od 12 kop., śliwki suszone krajo­
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop., powidła funt 
10—15 kop., miodu funt od 17*/2 do 30 kop., grzybów wianek 
20 kop., cytryny sztuka 4—5k., pomarańczy 6—7 kop. Wa­
rzywa: kartofle garniec od 6 do 7 kop., pietruszki pęczek 
2i/2 kop., cebuli pę zek 3 do '5 kop., czosnku wianek od'6 kop., 
chrzanu pęczek 7—15 kop. rzodkiewki pęczek ’/i kop., szpina­
ku kupka */?, szczawiu tak samo, korniszonów biaciu 10 Kop., 
kalafjory sztuka od 2 do 5 kop., ogórki kopa od 1do 20 j 
kop., szczypiorku pęczek od */s do 2 kop., marchwi pęczek ■
2 do 8 kop., buraczków l1/, do 3 kop., rzopni pęczek od 2’/2 dc i
3 kop. Kapusty główka od 1*/, do 3 kop. Pomidorów sztuka od 
1 do 3 kop.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 28 ym sierpnia. Uspo 
sobienie targu spokojne, dowozy nieznaczne. Żyta znpełnie 
nie nabywano. Owies kupowano po cenach wysokich, wyboro­
wy go 97 do 1 >2 kop., średni po 91—95 kop., ordynaryjny po 
86—9 1 kop. Kosza jaglana mocno, nabywców jednakże brak, 
sprzedający żądają bowiem zbyt wysokie ceny 105 do 145 kop;, 
stosownie do gatunku. Nabywający zaś na wywóz do półno­
cnych miejscowości Cesar twa nie mogą płacić drożej nad 
10 —183 kop., wskutek czego obrotów zupełnie nie było;

Gdańsk z7-go sierpnia. — Pszenica krajowa miała lepszy 
popyt przy pełny h cenach, natomiast gatunki wilgotne z tru­
dnością zir.jdowuły odbiorców. Towar tranzytowy w jasnych 
gatunkach pozostał bez. zmiany, podczas gdy znów cżoiwone 
musiano oddawać cokolwiek taniej. Płacono za polską tran- 
zyto czerwoiio-pstrą 122 f. 190 mer.,, pstrą obsidzoną 123 f. 190 
ni., jasno-pstrą li*l f. 193 m., 1 8 f..200 ln.. Iż9 f., 1:9 30 f. 202 
m.; za russką tranzyro czorWono-pstrą obsadzoną 124/5 f. 190 
mar., wysuko-pst ą 128'9 f. .03 mar., 134 f 210 mar., 135/6 f. 
212 mar., czerwoną 124 f. 1 1 n ar., 12- f. ;8f> m., 180 f. 188 m., 
131/2 f. i 132 f. P'0 m., 131/2 f. 191 ni. za tonnę. Terminy tran- 
zyto: na wrzesień-październik 188 /. m. ■ łic. no, na październik- 
listopad lb8 nci r. płacono, na listopad-grudzjeń. lx* ni. w za- 
ofiarowa iu, l87'/2 mar. w poszukiwaniu, na kwiecioń-maj 189 
mar. w zaofiarowaniu. 188'mar. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna tranzytowej l 6 mar. Żyto było dziś również 
silnie zaofiarowane przy cokolwiek żywszej chęci kupna, ceny 
jednakże były bardzo chwiejne, gat.11 ki jednak suche osiągały 
wyższe nery. Płacono za polskie tranzyto 122 f. 186 m„ 14 8 
f., 118 19f. 181 i 1-0 f. I8u mar., 1 3 do 118 f. 179 mar., 116 f. 
178 ni., 113 do 115’1'’ f. 17 m ir., 1}5 f. 14 mar., 110 f. do 112 
f. 173 i».. 11 f. 173 mar.. 110 f. I’O mir.; za russkie tranz'-to 
12'i'l f ii 2 f l‘8m?y. Wszystko za 120 funtów i tonnę. Ter- 
minyma wrzesień-paździoinik tranzytowe 187 mar. piaconn nu 
paź iziernik-listopad tranzytowe 187 mar. płacono, na listopad- 
grudzień tranzytowe i-ó1/, mar. płacono, na kwiecień-maj 
tranzytowe ls mar. płacono. Cena regulacyjna dolno-potokie- 
go 189 mar,, tranzytowego 186 mar. Jęczmień targowano rus- 
ski tranzyto 102 f. 128 mar., biały 108 f., 110 f. i 112 f. 145 
mar. za tonnę. Owies krajowy 152 mar. za tonnę płacono. 
Rzepik polski tranzyto 250 mar. Rzepak ktipowann krajowy 
tylko. Lnica ritsska tranzyto 185 m. r. z- tonnę pltcoii”. Spi-' 
rytus nie podlegający clu w towarz 1 gotowym 72 mar. w za­
ofiarowaniu, mi wrzi sień-pażdziernik 63 m ir. w poszukiwa­
niu, na listopad-maj 1 5 mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym.52'? mar. w z tort irownni i. na wrzesień-’ 
październik 41 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 46 mar. 
w poszukiwaniu. Dla < tikru w Magdeburgu tendencja ospała. 
Kurs w Gdańsku 205.30 mar za 100 rs.
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